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=» Gdybyś WMPan po dlugićy 
hiebytności swojóy raczył przybydz 
w nasze strony s znalazłbyś rzeczy 
bardzo odmienione. :Niewiädomo je: 
szcze zapewne WMPanu; że niektó: 
rzy z bogatszych braci naszćy, szlach= 
ty; przybrawszy sobie tytuły Hra- 
biów; utworzyli osobną klassę. Pró- 
żność przyznała im pićrwszeństwo, a 
podchlebstwo i miłość *vłasha, utrzy= 
muje ich stale w tém mniemaniu: 
Kiedy się ta klassa nagle zwiększać 
zaczęła; sptawiedliwe mieliśmy po- 
deyrzenie, że wszyscy tacy są w sta= 
nie choroby : nie mogłem bowiem 
ani RR RK żeby zdrowy czlowiek 
iiógł sobie wmówić, albo gdyby mu 
wimówioho; to, co nie jest w istocie: 
Przysłany od WMPana $my nume- 
tek Wiadomosci Brukowych dopićro 
naprowadził mnie na drogę. Wyczy- 
żawszy w nim, że i w stolicy Litwy zja= 


WIADOMOSCI BRUKOWE 
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Czołem biję Osobó:n.:.... 


wila się choroba, na wzór dawnćy Li- 
kantropii; tak nazwana Pseudo-hra- 
bija ; zacząłem pilnie źastanawiać się 
nad opisaniem jey charakterów; a 
kombinując to ż mojćmi postrzeże- 
hiami ; przekonałem się į że taż sama 
epidemija i u nas panuje ; a szcze= 
gólniey slaboumysłową organizacyą 
napada ; i wielce okazuje szkodliwy 


wpływ na obyczaje i sposób myśle= 


nia: Niewićm, jakie w Wilnie upa= 
trują początkowe symptonata? u nas 
ha prowincji pospolicie choroba od 
tego się zaczyna. ;„ Naprzód chorzy 
nabierają wstrętu do pracy i zabaw 
pożytecznych: dauk i książek nie 
cierpią, wyjąwszy tylko; że kiedy, 
niekiedy, romanse beż giistii 1 dowci= 
pu czytywać zwykli4 ż żgźey lub 
Ściey wyszedłszy klassy ; mienią się 
bydź bardzo uczóhyini; inajątek hie- 
źmiernie szybkó trwonić zaczynają; 
nocy bezsenne trawią; lekka gorącz= 
ka okazuje się W ich wymuszonych 
jestach ; i w niedórzecznem często 
tożumowaiiu; ż góry tonem dety- 
dującym o wsżystkićm reżońują; ü> 
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dają zamyślonych „i tak zapominają 
się, żę wmówieniu często im zabra- 
knie polskiegosłowa , co nie naywy- 
bornieyszą francuzczyzną zastąpić u- 
siłują, nakoniee gorączka tak silnie 
się wzmaga, iż chorzy zaczynają roić 
sobie ciągle, że są hrabiami, baro- 
nami, dakamiit.d. it. d. Zbyt wy- 
tężona imaginacya sprawuje to, że 
umysł ich cierpi panującą ideę wyż- 
szości, która w ich ocząch wszystkich 
nas małymi czyai; i dlą tego za znak 
charakterystyczny tćy choroby uwa- 
żać można: ową minę protekcyonalną, 
wymuszoną uniżoność i ten grzeczno- 
dumny ton, jaki oni okazują w obeo- 
waniu z drobną szlachtą , tém bar- 
dzićy z mieszczanami (*) W takim 
zostający stanie szukają szczególniey= 
szćy dystynkcyi, formują osóbne to- 
- warzystwa: a chcąc różnić się od gmi- 
mę. w zabawie , w obyczajach i we 
wszystkićm, śmieszność w ludziach 
rozsądnych wzbudzają. Przydać tu 
należy dziwactwo 'w ich strojach, a 
szczególnićy w ubiorze służących. 
Nie raz widzimy w czasie odpustu 
pod parafijalną kaplicą, pijanych fur- 
manów i stangzretów (okrytych chlu- 
bnćmi-znakami mgztwa i sławy do- 


(t) Niemówi się tn, uchoway Boże, e rhtopach: boby to 
byla Euchwałość godua przykładncy kary. ..!* 


brych naszych naddziadów) kłócą się 


z sobą iczęsto łają się z „AREN 
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wzrost i znaczny postęp choroby ; ro= 
zumiąlbym, że osądzisz za nayskutecze 


nieyszy leczenia sposób perswazyą.. 


My też tego używamy. Ale niestety! 
na próżno. Ilekroć zdarzy się do nich 
mówić, że tytuły hrabiów, baronów; 
it.d. przez nich uzurpowane , są 
istnóm urojenięm;że w Polsce pra- 
wo zastrzegło, iż, oprócz wiadomych 
z konstytucyi familiy , nikomu ich 
przywłasczać nie wolno; że oycowie 
nasi chlubili się tytułem prostego 
szlachectwa. Na wszystkie te itym 
podobne, z dobrego serca pochodzące, 
przełożenia, zapalają się gniewem, i 


nazywają nas grubianina'ni, przy= 


wiązanymi do dawnych przesądów 
i uprzedzeń. Nie umiem WMPanu 
z pewuością oznaczyć czasu: kiedy ta 
słabość u nas zjawiła się : niektórzy 
postrzegają, żeod tćy epoki, jak duma 
i próżność silnićy wzrastać zączęły. 
Czy to zaś przypisać wpływowi 
czasu, ozy okolicznośció:n, „CZy zlemu 
wychowaniu ; nie będę się szóroko 
nadtóm rdżwodił to tylko ze smut- 
kie n donoszę, że coraz więcćy lezy- 


l 
my chorych. Gdyby który z wiłeń- 


skich rozsądnych. medyków, chciał się 
nadtóin zastanowić : możeby. wane 
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we względzie medycznym uczynił od- 
krycić?..., Może słabość tę , teyże 
samćy przypisałby przyczynie, z któ- 
réy pochodzą inne urojenia i przy- 
widzenia, jak np. urojenie jednego 
Szwaycara, któremu się zdawało, że 
był ulepiony z masła, obawiałsię za- 
tém ognia; drugi w starym świecie 
sądząc się bydź wołem , żądał ciągle 
siana, &c. tc. Łecz te wszystko nie 
na nasze głowy :— niech otém my= 
ślą medycy; a co oni w tćy mierze 
postanowią, lub na jakie przynay- 
mnićy wpadną wnioski; raczysz mnie 
uwiadąamić i zaspokoić ciekawość, te- 


go, który WMPanaszczerze kocha &c. 
Pisa m o milżó Sobiesław Pszonka 


od Wilna dnia H r 
18 Kwietnia ‘Szlachcic na ogrodzie, 


1817 roku, 


HIST ZNALEZIONY POD WIEYSKĄ KAWĄ, 
z” Kochany Kuzynie < 


Donosisz mi, iż zabierasz się do rozwi* 
nienia sprawy graniczrćy. Ja to w tym za- 
wodzie od dawna j'ż pra vję. — Od przyby- 
cija mego ze Szwecył. i'eż to ponosiłem tru: 
dów , zaymując się tego. rodzaju processem. 
Prawda, że kosztowiieyszym: nad walor rze- 
Czy, lecz mam ulgę w cierpieniach: bo i mo- 
im przeciwsikóm nic dermo' nie przychodzi. 
Przyj Ź4 moja dla ci:be wkłada na mnie mi- 
ły obowiązek przeł żyć tobi- uwagi długićm 
doświadczeniem nabyte  Nayprzód, powinie 
nes zawczasu chłopów swoich nauczyć , sże- 
by wiedzi li n=pamięć 'miona różny-h ura- 
Qzysk sąsiedzkich , wpejasjąc w mich , że urg- 
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czyska te oddawna: do ċiebie należą. Des 
wnićy: byłaby to robota nie bardzo łatwa- 
prostacy ci, rzadko kiedy umieją bydź wdzię- 
cznymi za tyle łask , dobradzieystw i zspo- 
mog corocznie dawavych ; zawsze krnąbrni , 
ńigdy nie pracuią z ochotą, tam, gdzie idzie 
o dobro pańskie. Bogu dzięki , wynaleziona 
w naszych czasach machin» , którą móy są- 
siad Įgðrzey tylko do młócenia zboża uży- 
wa , wyborne już u mnie sprawia skutki; nie 
tylko, że ukróciła zuchwelstwo chłopów, ale 
też uczyniła ich użytecznymi w rozszerzeniu 
granic dobr moich; za pomocą tóy dzielnćy 
machiny, dokazałen tego, że w nocy przeo- 
rywają miedze graniczne , ruynują kopce i 
wycinają drzewa w sąsiedzkich łassch — nie 
zaniedbay więc, Kochany Kuzynie, tych pos 
czątkowych kroków , tak nie odbicie potrze- 
bnych do ubarwienia zaborów arbitralnych 
pod tytułem Dyfferencyy Powtóre , staray 
się wydrabować Archiwa'sąsiedzkie. N'e u- 
wierzysz, j k dobrą jest rzeczą wiedz éć 
wczesnie, gdzie i jak się co u sąsiada znay- 
duje. Nie j-den wybier-jąc s'ę na zabor 
cudzego gruntu, ov»rzył się , i zł+pa! wieżę, 
jedynie z powodu źl* upatrzonego położenia 
mićysca. Ta uwaga przypomina mi zaraz i 
drugą. Nie dosyć jest dokładney kwerendy 
odwriecznie zapleśniałych fascykułów , ale 
trzeba koniecznie wymiaru wszystkich mająte 
ków sąsiedzkich, chociażby o mil kilka na= 
wet odległych — Nie:h kta chce dowodzi , 
że robienie dJyfferencyy jest skutkiem chci- 
wość!, zapędu pienisctwa it. d. a ja 
utrzymnuję- 1 przekonany jestem, że w praw- 
nictwie , jek na woynie. godzi się pokony* 
wsć przeciwnika wszelk'ego rodzaju bronią. 
Niezważają przeto ma zł śliwe jęz"ki ludz= 
kie, postarsy się O wymist sąsiedżki h mas 
jącków ; a co osądzisz, że nie-łu*znie posis- 
dają , lub co ci z dogoduey przy egłości po- 
trzebę wsksze, to przywłsszcz sibie. — Ja 
bardzo żałuję mojć  miecatróżności, ż nie 
uzyskałem przed 20 laty potrzebn go na remis- 
sie warunku, . J-kże.ckropne ztąd skutki? 
Sąsiedzi wzbronili mierz:6 grunta swcje mo- 
im Komormków; nie wiém, co ogólnie posis 
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dają , i choć śmiało przysiądz mogę , — nie 
tylko ja , ale i chłopi moje nauczeni za wy- 
éy pomienionóm pośrednictwem, — że są- 
siedzi, prócz budowli na gruncie własnym 
położonóy , resztę nieprawnie posiadają ; 
jednak uchybióny plan w processie, niestety ! 
podobno wytrąci zdobycz , którą już już za 
moją uważałem. Jeżeli potrzebujesz wcisnąć 
w akta publiczne jakie pod stonę dattą ma 
nifesta, to pomyslimy o protokule z okien- 
kami. Móy archiwista końzcy u mnie robotęj; 
przyszlę go do ciebie. Co to za wyborny 
człowiek , jak doskonale umie udawać dawne 
charsktery i podpisy , jak pięknie Pe. 
„pspier nowy na zbutwisły. „. jak.... jak. . 
prawdziwie do nie uwierzenja! 

Daruy , że tak krótko piszę. Nie mam 
czasu, muszę pozwy układać. Bywsy zdrów. 

Twóy Kuzyn 
B. ss...’ 


NB. Kochany Kuzynie, wiém że masz 
zapasik ; pożycz mi też na krótki czas z kil- 
ksnaście rubli: bo muszę jak nayprędzóy ro- 
zesłać semieżnikom pozwy , a Woźny , nie 
wiém co mu się zrobiło, mie chce mi już dłu- 
żey kredytować. 


z 


Rozmaitości. 


Pewien urzędnik przyjechał do 
przeznaczonego dla siebie mićysca 
dwóma końmi , a po dwóch latach 
urzędowania, wyjechał cztćrdziestą. 
W noszą ztąd, iż powrót dwadzieścia 
razy więcćy kosztować będzie ; ani- 
żeli przybycie, ile że żydzi, naymu- 
jący konie ; dali się z tém słyszeć: 
„ Dobrześ nas obdzierał , obedrzein= 
że ciebie teraz! » 


Biegli kronikarze , krónik tak na- 
zwanych scanidalunt; twierdzą ; ŻE £ 
pewnego gacha wkrótce już burze 
dębowe spotkają. 


Cena Numerku groszy 10. 


* zla 4 8 


AN OZ EN 


Dozwala się Orukować z warunkiem Qostawienia Jo Komitetu Cenżury siedmiu exemi« 
sęki ola mićysc prawem wyznaczonych, Dnia 4 Maja i947 roku. 


Augast Becu Prof. Ord. Czł. Kom. Genż; 


w Wilnie w Drukarni XX. Pijarów. 


